Potrzebny y 
| 


l ala nas klęską. 


- cze większego spotęgowania ciosów 


3 „wojenny i swoją 'pótęgę militarną. 
"współpracę obu państw niebezpie- 


: skich. Taką, samą tikina. oe spotka 


> względu. Do odbudowy i ugruntowa- | a 


sg nie: Becka. 'cytowan'e się z. Niemca- 


' Łublin, piątek dnia 27 kwietnia 1945 r. 


i dobry 


go paktu przyjażni w całej Polsce 
„przyjęte zostało z wielką radością. 
"Jak przed tym.na niezliczonych wie- 
cach uczestnicy ich, pochodzący z | w <dntu wczorajszym zastąpił opd- 

najróżniejszych warstw 1 klas społe- wrót przedstawicieli polskich z Mo- 
czeństwa, domagali- się zgodńie od skwy. Powitanie ich zamieniło się w 


‘Krajowej Rady - Narodowej: i Rządu 
-„Dymczasowego-zawarcia tego paktu, żywiołową manifestację uczuć Tado- 


tak teraz znowu na wiecach, zebra ści wypełniających serca polskie. 
niach. i «konferencjach manifestują Na peronie Dworca Wileńskiego w 


s swe, zadowolenie, radość i wdzięcz- Warszawie, przybranego flagami, ú- 
ność. 


„stawili się przedstawiciele władz pań- 

Pakt przyjaźni ze /Związkiem Ra- stwowych, związków zawodowych, 
"dzieckim był nam niewątpliwie po- | Partii politycznych i kompania hono- 
"trzebny. Po pierwsze dlatego, że aby | rowa.. Po chwili oczekiwania pociąg 
„ ugruntować swoją niepodległość mu- | wjeżdża na stację, rozlega się komen- 
*'imy zaprowadzić w państwie ład, |da: „Na ramię broń! Prezentuj broń!* 


" usprawnić komunikację, odbudować Przy. dźwiękach hymnu marodowego 


"przemysł itd. itd. Każdy Polak, który | Delegacja Polska wysiada z wagónu. 


e pe, wie i bez wyliczenia, że bra- | Pierwszy wita powracajątych wice- 


w mamy jeszcze dużo i że dla usu- | premier ob. Janusz: 
nięcia ich potrzebny „jest nam przede „Obywatelu Prezydencie! Ob. Ptemierze! 


mada pokój — i to pokój szybki | Witam Was w imieniu Narodu Polskiego, Was, 


którzy podpisaliście pakt przyjaźni polsko» 
radziecki. Dzieło Wasze pozostanie w sercach 
ludu polskiego na Wieki. Witamy Was w chwi- 
li, gdy żołnierz radziecki ł polski walcty na 
ing Berlina. Już wkrótce po adobyciu- te» 

poru... hitlerowskiego „ przyjdzie 


trwały. Przedłużanie się lab wzno- 
wienie w krótkim czasie działań wo- 
jennych nA naszych terenach byłoby 


Pakt przyjaźni wsdgańy w Mo- 
skwie 21-go kwietnia zapewńia nam 
-szybki 4 trwały pokój. Zapewnia po- 
*kój szybki,*bo przyczyni się do -jeSz- | iliwa wiosna ludu. Polska musiebyć demokra- 
tyczna i kochana przez lud pfacujący, bo ta- 
ką Ją chce mieć i mieć będzie. Warszawa, ta- 
ka okrwawiona i umięczona — róstanie od: 
budowana w pierwszym rzędzie. Ob. Prezyden- 
cie! Ob, Premierze! Jak  dopełniliście tego 
wielkiego dzieła, tak prowadźełe dalej Aer 
nasz ku Świetlanej przyszłości!” 

Nestępnie w imieniu ludności sto- 
licy przemówił Prezydent miasta st. 
Warszawy — 'ob. Tołwiński. 

„W imieniu ludności stolicy, której Zw. 
Radziecki podaje pomocną dłoń, dziękuję za 
podpisanie tego doniosłego paktu. Będzie on 
jeszćze jednym bodźcem do odbudowy stoli- 
cy. Pakt przyjażni polsko-radziecki jest mu- 
rem, chroniącym nasz kraj od najeźdźcy, so- 


armii radzieckiej i polskiej i przez to 
samo do wcześniejszego załamania się 
Niemiec. Zapewnia pokój trwały, bo 
zabezpiecza Polskę przed napaścią ze 
strony Niemiec w razie, jeżeliby im 
„się udało odbudować swój przemysł 


wspólne działanie 1 szczerą | 


czeństwo niemieckiej napaści żostaje 
„usuniete. 

"Fakt, że podobne układy ze Związ- 
~ kiem Radzieckim zawarły: Czechosło- 
wacja i Jugosławia, zwiększa nie- 
zniefnie SE paktu dla nas. 

Znaci napastnik na 
Polskę Thy MP sense się z tym, 


„że pore dak cznie - walk demokratycznej Polski, stanowi „piękne 
niemu n. blok narodów en 0 ek - 


zakończenie braterstwa broni polsko-radziec- 
kiego. Warszawska Rada Narodowa wyraża 


w. razie skierowania swego ataku IZ 
Czechosłowację lub Jugosławię. Tak 
więc pakt przyjaźni ze Związkiem 
-Radziecki rh Peg szybkie- 
i" i trwałego oju 

Pakt przyjażni ze Zw. Radziec- 
kim jest nam potrzebny i z innego 


radzieckich inżynierów i mechaników, zakoń- 
ezono w dnłu dzisiejszym budowę pierwszej 
(turbiny elektrycznej i odnowiono gmach ho- 
telu „Polonia”, który dziś zostanie oddany 


nia naszej państwowości potrebny f er A RAN ' 
jest nam mie tylko pokój; potrzebne | - 
jest zabezpieczenie normalnego roz- 
woju naszej gospodarki. Zawarty 
pakt zabezpiecza nam możność ko- 
'2 ńiezmierzonych bogactw | 
Związku Radzieckiego dla rozbudo- 
wy 4 mormalnego' funkcjonowania 
' "naszego przemysłu:  Zacieśnienie 
współpracy w dziedzinie 
"ezej oto co daje nam pakt. = 
Pod względem politycznym zawar- 
` cie sojuszu polsko-radzieck'egó jest 
'przypieczetowaniem tego / doniosłego 
"ptyrotu, jaki nastąpił w stosunkach 
miedzy państwem polskim i ZSRR. 
«Reakćja polska prowadz'ła politykę 
siedecydowanie antyradziecką. Z dru- 
"gle jednak strony usiłowała zacho- 
wać prztnattnniej pozorną niezależ- 
«ność od. Niemiec. Stąd to lawirowa- 


pda zakk eh 1930 r. okazaj, gdaib. 
tkwi prawdziwe niebezpieczeństwo 
dla Polski. I nie tylko dla Polski, ale 
| dla" wszystkich narodów słowtańskich. 


nam przyjaciółmi, są nam braćmi. 
Polityka sojuszów z nimi jest polity- 
ką jedynie realną, jedynie słuszną. 
-Ten zwrot w ustosunkowaniu się 
Polski do braci - Słowian odczuły, 
zrozumiały i powitały z radością na- 
rody radzieckie, Jugosłowłanie i Cze- 
chosłowacy. Nie dziwnego, że i tam 
— w Moskwie, Taszkiencie, Belgra- 
dzie — odbywają sie zebrania i wie- 
ce, manifestujące radość i podkreśla- 
jące epokowe znaczenie zawarcia 
paktu przyjaźni polsko-radzieck'ej. 
Pakt wymierzony jest przeciw 
Niemcom, przeciw- „niemieckiemu 


ami; kto winien bvć uznany za obroń- 
«ce rze- zalewem bolszewizmu“, 
"stad nróby. zmontowania: bloku 
*państw bałtyckich i bałkańskich pod.| „Drang nach Osten": Zabezpiecza oń 
przewodnictwem Polski z „ostezęmm | Polskę, zabezpiecza też Związek Ra- |za 
akierowanym na wschód itd _dziecki. Dwukrotnie w ciągu ćwierć- to 


dlugo PY 21 pokój — prawdziwa szczę- | skw 


NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


Lema Ż žė, 


Nr. 72 


Warszawa wita entuzjastycznie 


(0) Podpisanie polsko - radzieckie / è 


anowiączok z Moskwy. 


do użytku publicznego. Zapraszam ob. Pre- | gencji. Podpisanie paktu włtamy jake zadatek 


zydenta i ob. Premiera na tę skromną uro- 
czystość”, 

W imieniu pracowników przedsię. 
biorstw państwowych „witał. Prezy- 
denta Bieruta i Premiera Osóbkę-Mo- 
rawskiego ob. Antoni Fotek.: 

„Pakt podpisany ostatnio jest wyrazem łę- 


dań ludu polskiego, powzłętych na szeregu 


wieców. < Dziśy. dzięki” pomocy sojuszniczego 
Związku Radzieckiego, żołnierz polski może 
wziąć odwet za. wszystkie krzywdy naszego 
narodu na barbarzyńcach hitlerowskich. 
Powstała nowa Polska, Polska. demokraty- 
czna, chłopska, robotnicza | pracującej intell- 


wielkiego dzieła, współpracy. naszych bratnich 
narodów «w czasie pokoju! Niech: żyje wiecz 
na przyjażń z ZSRR”! «> 

Na zakończenię, w imieniu robot- 
ników, przemó 'ob. Michał Dietrich 
pracownik Państwówego instytutu 
Telekórnunikacyjnego. 

wW tej historycznej chwili, gdy oda Że 
rwona zatyka sztandary na murach Berlina, 
wyrażamy Rządowi wdzięczność, ża dokonanie 
tak wielkiego dzieła, jakim > jest" podpisanie 


‘paktu przyjaźni polsko-radzieckiego.' -Niech 
"żyje Rząd Tymczasowy!” Niech tyje” wieczna 


przyjaźń polskosradziecka!* © 


Przemówienie Prezydenta Blóbiń» 


Teraz zabiera głos Prezydent Kra- 
jowej Rady Narodowej, ob. Bierut: 


„Obywatele  człońikówie Rządu, 


Obywatele Generałowie, Obywatele 
Rady Miejskiej miasta st. Warszawy, 
Obywatele! 


vg w Mo- 
skwie kał pali i. ada 


O TTW 


darzenie historyczne. Układ przyjaź- 
ni radziecko-polśkiej "otwiera nową 


kartę historii między narodóćm pol-_ 
Radziec- 


skim, a narodem Związku 
kiego. W ciągu setek lat narody sło- 
wiańskie były podzielone między so- 


ba: Wrogówie nasi starali się nas po- 


jusz polsko-radziecki jest przypieczętówaniem: èi 


RE 


sara Historia ostatnich łat wska- 


R: te ciężkie chwile, które 


przeżyli Układ pozwala zabez- 
A st 7 fam na zawsze przed na- 
paścią niemiecką. Odtąd granie ha- 
szych na Odrze, Nissie f Bałtyku bę- 
dzie bronić sojusz. Naszemu sojuszo- 
wł będzie towarzyszył sojusz wszyst- 
kich państw demokratycznych prze- 
w przyszłej atresji Niemiec. Układ 
ma znacjenie dla całego świata. Jest 
olbrzymim wkładem w dzieło pokop» 
ju. z” w ciągu tych kilku miesiecy, 
gdy Polska jest wolna, odezuliśmy 
wagę przyjażni ze” Związkiem Ra- 
dzieckim. w dalsżym ciągu pakt 
przyczyni się do wzajemnej współ- 


pracy, zapewni mam ódbudowę na- f- 


iszczonych miast i ać P 
say wzajemna Joa gie latwiej 


kika hordy germańskie ŁA | 
na wschód i za każdym razem droga 
ich prowadziła przez nasze « ziemie, 
Zabezpieczając pokój Polsce, pakt za- 
jednocześnie zachodnią 

icę radziecką. - 

Pod względem treści pakt. polsko- 
radziccki jest prawie identyczny £ 
poprzednio zawartym paktem jugo- 

słowiańsko - radzieckim. Różni się od 
tego ostatniego w dwu punktach., W 
punkcie 2-gim, gdzie pakt polsko-ra+ 
dziecki przyjmuje jako zasadę współ- 
pracy „wzajemne uszanowanie swej 
niezależności i suwerenności i nie- 


ingerowania w sprawy wewnętrzne" | 


i w punkcie 5-ym, który zawiera 20* 
bowiązanie się do n'ezawierania od- 
dzielnie rozejmu lub pokoju z Niem- 
cami. 

Jak stąd widać: sprawy, mogące 
budzić niepokój lub wątpi'wości, po+ 


stawione są jasno i szczerze, i rów |! 
nie jasno i szczerze wyjaśnione. Bez |. 


przezwyciężyć piętrzącę się jeszcze 
przed naszym krajem trudności, któ- 


rych jest wiele. Układ zawarliśmy w 


historycznej chwil, gdy wojska Ar- 
mii Czerwonej i Armii Polskiej za- 
tknęły sztandary biało - czerwone i 


tzerwonć na ulicach Berlina. SA" y 


przed zakończeniem wojny, która 
zniszczyła nasze ną Układ bę- 
dzie gwarańcją, że ca będzie wd- 
bywać sięw a pokoji i 
przyjaźni. Niech żyje ni NASZ So- 
jusznik — Związek hp adziecki! Niech 
żyje Polska kg ni opodtogta i &- 
mokratyczna 


Okrzyk. pochwycony przez. agro- 


madzonych, został przerwany - ode- 
/graniem hymnów -polskiego i radzie- 


ckiego. Nastepnie przy. dźwiękach 


/„Warszawianki', -= Prezydent + Bierut 


przyjął defiladę kompanii honorowej 
Wojska Polskiego: Powitanie Prezy- 
dents Bieruta i Prerńiera Osóbki-Mo- 
rawskiego zamieniło się w żywtoło- 
wą "manifestację ładności stolicy. 
Licznie zebrane tłumy winosiły èn- 
tuzjastyczne okrzyki na” cześć *Rżą- 
du Tymczasowego, Zw. Radzieckiego 
i paktuprzyjaźnie „<wosogoa 
AW" -ó 0. 


Plenarne _postedzenie 
Krajowei Rady Narodowej- 


Biur : Prezydialne Krajowej. Rady 
Narodowej podaje do wiadomości, że 
Prezydium Krajowej Rady Narodo- 
wej’ postanowiło zwołać posiedzenie 
Plenarne Krajowej Rady Narodowej 
na dzień 3, 415 maja r. b w li 
posiedzeń przy ul. Nowógrodzkiej 
49. Początek posiedzenia w dniu 3 
maja o godz. 14-ej. Porządek dzien- 
ny: 1. Zagajenie przez Prezydenta 
Krajowej Rady Narodowej: 2. Przy- . 
jęcie i zaprzysiężenie nowych posłów. 
3. Expose Prezesa Rady Ministrów. 
4. Sprawozdanie Przewodniczącego 
Komitetu Ekonomicznego Rady Mi- 
mistrów. 5. Sprawozdanie Ministra 


7. Zmiana artykułu ~ mun 2, 
oraz artykułu 26 ustęp 2 ustawy o 
organizacji i zakresie działania Rad 
ROSE 8. Zagadnienia zek 
:h, 9. Projekt 

ajowej Rady 
à; dekre- 


niedomówień. Pakt polsko-radziecki | tów 


dobry. 


jenjen tylko potrzebny. Jest | styczni 


LI GAZETA LUBELSKA 


1-szy maj będzie manifestacją 
- solidarności robotników, chłopów 
i inteligencji pracującej 


W związku ze świętem 1 maja, któ- | Robotnik i chłop to są dwa najważ- 
re w tym róku będzie uroczyście ob- | niejsze elementy wowe demo- 
chodżone ze względu na odzyskanie | kratycznej Polski, gdyż Polska jest i 
naszej n egłości, Redakcja „Ga- | musi być ojczyzną pracującego ludu. 
" sety Lu iej“ zwróciła się do czte- | . Za czasów sanacji do roku 1939 
rech naszych stronmiectw z prośbą o chłop był tak samo gnębiony, jak i 
: wyrażenie swego poglądu co do cha- | proletar'usz miejski, cierpiał taką sa- 
. rakteru i. tradycji tego święta. mą praw mac my a tych u 

mych szeregach i mi samym 
POLSKA PARTIA ROBOTNICZA | ziangarami Ta wspólną walka zjedz 

Tegoroczne święto pierwszomajo- | noczyła chłopa i robotnika, uczyniła 

we — mówi. ob. Konopka — obcho- 


z nich braci i towarzyszy. 
dzone będzie szczególnie uroczyście. Święto więc pierwszego maja jest 
a się ono pod znakiem takich z m E g pit 


wspólnym świętem robo 
doniosłych faktów o historycznym | pa, którzy będą je tego roku w wol- 
rnaczeniu, jak zawarcie « paktu. 80- 


nej, niepodległej Polsce obchodzić 

wiecko - polskiego i t Berli- | wyjątkowo uroczyście. 

= R ają Armię Czerwoną i Wojsko Dzisiaj, kiedy Armie Gonrwona 

“OISKO. zdobywa wraz z Wojskiem. Polsk:m 
Klasa robotnicza dokonała wieko- Berlin, kiedy jesteśmy oparci o po- 

pomnych czynów, jest to pre zaw tężnego naszego sojusznika Rosję Ra- 

a rA jej żywotności, mocy i | dziecką, dzień ten będzie tym bar- 

| dziej dla nas radosnym i uroczystym. 

Proletariat polski, masy pracujące, Sias wznosimy okrzyk: „Niech 

mon Troka 1039 pregna te DI de żyje sojusz polsko-radziecki! Niech 

przed 1" 

raz naprawić liść po drodze wzajem- drogę Pisrwizega Maja 

mos współpracy i zrozumienia z inny-| STRONNICTWO DEMOKRA- 

mi narodami, a szczególnie ze Związ- ; TYCZNE ` 

kiem Radzieckim, który = Stronnictwo Demokratyczne jako 

miecki ley ike t kwen owa: przedstawiciel pracującej inteligen- 

dni dotąd, aż": ay padktw cji eji, solidaryzuje się całkowicie z in- 

aa mj I OTE 
Ale tak jak wygraliśmy wojnę, tak dą eta pracy. Jest to pier- 

też bedziemy musieli wygrać i pokój. | WSZe święto, obchodzone przez cały 

Wygramy go ty! tym warun=' 

kiem, że będziemy S cyc nie tyl-. 

ko rozszerzyć ramy ustroju demokra- 


Polski w sposób nieskrępowany, bez 
żadnych przeszkód ze strony wrogie 
czynników i dlatego winno mu się 


A wj ey pogłębić także jego nadać wyjątkowo uroczysty charak- 
"ków my wtedy — mówi ob. | 1T- pa 
Konopka— wody tylko gdy, wew- 


nątrz kraju zaprowadzimy ład i spo- 

mod a dig ud rząd nasz zapewni 
enie umiejętnej 

polityki m M nożowe, 


Oa maS wygu ania pokoju jest 
sojusz robotnicza » chłopski, sojusz 
mający swój głęboki sens i.rację ist- 
nien/a. Jedność robotniczo - chłop- 
ska, jedność całej demokracji polskiej 
będą rękojmią naszego Ikiego 
zwycięstwa w czasie pokoju, tak jak | 
bohaterstwo naszego żołnierza i żoł- 
nierza Armii Czerwonej było rękoj- 
mią od byo podczas wojny. 

Faszyzm dogorywa, naszą sprawą 
teraz będzie tak żyć t pracować, aby: 
Rzeczpospolitej Polskiej zapewnić po- 
kój. Od rias i tylko od nas to zależy. 
Niechaj każdego roku 1-szy maj bę- 
dzie wie tyłko uroczystym świętem, 
sle i przeglądem naszych sił. 


ROBOTNICZA POLSKA PARTIA 

koma miu e: Radciechie. Biuro ETERNAU RA podaje 
w dniu 16 b. m., że wojska radzieckie kon- 
tymiując walki na połodnoiwy zachód od 
sPiłęwy ssforsowały . kanat., łączący Zalew 
Wiślany z. Morzem Bałtyckim. . 


Wojska radzieckie posnwają się po szo- 
sie wzdłuż mierzei wiślanej. i 


Wojska Tf Frontu Białoruskiego sono 
wały Odrę na południe od S$zczęcina, prze- 
rwały potężną linię obronną nieprzyjacie- 
la.na zachodnim brzegu Odry i posunęły 
się naprzód © jo km w głąb terytorium 
wroga. W toku walk zdobyto główne mia- 
sto Pomorza i duży port na Morzu Bałtyc- 
kim miasto SZCZECIN oraz maista: Gatrz, 


skiego marszałka 


Frontu 
pg eszżyśni å 


lego, - marszałka 


LI 


w goracym okresie przedmajowym 

= mówi ob. Łotocki — robota w ko- 
mitetach i w Inych komór- | 
kach wre. Szykujemy się bardzo dó 
Święta Ludów | mamy nadzieję wy- 
stąpić okazale. 


ośrod- 
ryczńych towarzysze partyj- 
ni przystrejają swe świetlice plakata- 
mi, a towarzyszki naprędce wykonu- 
ją sztandary i szturmówki z napisa- 
mi: PPS. — . 
„pić ważność tej uroczysto- 
etii o stopnia będzie 
Kinesi izacją ił partyj- 
nych, PPS dokłada do jej zorganizo- 


wania wszelkich starań. Jako stare, 
- Futynowane stronnietwo PPS już ma 


Angerminde. Wojska tego frontu posu- 


do pewnego stopnia praktykę i trady- | Retdow. 

cję w "w urządzaniu tego rodzaju uro- Wojska I Frontu Białoruskiego GP 
czystości. ` nuując nada! walki w Berlinie zaid dziel- 
y Płerwszomejowe bbthody będą si nice miasta Gartenstadt, Siemenstadt i. we 
odbywały w. myé => Komitetu wschodniej częśći miasta : Göz- 
Snapa S Pw: "z | lckie, .. 


Na południo-wschód e ie wzięto 
następujące miejscowości: : Pino, 
Werder, Pinoport. 

"Na południe i i płd.-zachód od Piktor 
[0 wzięto miasta: Königswurstenkausen, 
m- Starkow, oraż szereg RC jak: Mo- 

i a Lipenwalde, Gidor 


kr 


| wszelkie intrygi, rozsiewane przeciw- 


świat pracy wolnej demokratycznej 


Tamtof, Penkun, Schwedt, Steiven, Glasof, ' 
nęły się dalej na zachód i i sfotsowały kanał 


Maien, / 


Drardorf t 


W to imt ci A e jaciela 


LL 


Rektor Uniwersytetu prof. Raabe 


o sojuszu polsko-radzieckim 


Rektor Uniwersytetu im. M. Curie- 
Skłodowskiej prof. dr Raabe udzielił 
„ale woskową te „Polpressu" nastę- 

ują wywi 
" ame. polsko-radziecki jest natu- 
ralnym postulatem demokratycznego 
państwa polskiego. Z chwilą, kiedy 
demokracja polska — robotnicy, chło- 
pi, inteligencja zawodowo pracująca 
— przychodzi do głosu, staje się jas- 
nym, że przede wszystkim w polity= 
ce zagranicznej uregulowane być mu- 
szą stosunki z sąsiadem słowiańskim. 

Cóż bowiem stoi temu na przeszko- 
dzie? 

Odpadają marżenia feudałów pol- 
skich o powrocie do majątków ob- 
szarniczych na wschodzie, odpadają 


ciwko Związkowi Radzieckiemu i je- 
'go ideologii przez sfery posiadające, 
niepokojące się e swój stan posiada- 
nia. 

Demokracja, pozbawiona tych ha- 
mulców, nie może widzieć. żadnych 
przed prowadzeniem realnej polityki 
wobec swych sąsiadów. Chodzić_ jej 
musi o państwo gospodarczo kwitną- 
ce, niewyzyskiwane przez jakikol- 
wiek kapitał eksploatacyjny, mają- 
cy naturalne rynki zbytu i dostawę 
surowców, a to osiągnąć może przez 
majbliższe współżycie z wielkim są- 
siadem. Mając szeroki dostęp do mo~ 
rza i kilka ważnych portów handlo- 
wych, uzyskuje korzyści państwa 
tranzytowego. Są to realne przesłan- 
ki gospodarcze, które umożliwi 
rozkwit przemysłu w Polsce, ugrun- 


h |tują dobrobyt mas pracujących, a 


więc co za tym idzie, i kultury naro- 
dowej, opartej na szerokich podsta- 
wach. 


Armia Czerwona zdobyła 
-. Szczecin I Brno 
Naczelny Wódz Armii Czerwonej Marszałek Związku Radzieckiego 
Józef Stalin w rozkazie skierowanym do dowódcy II Frontu  Białoru- 
Rokossowskiego i szefa sztabu frontu gen.-płk. Bogolu- 
bowa wyróżnił wojska tego frontu, które sforsowały wczoraj rzekę Lex sd 
na południe od Szczecina, przerwały potężną linię obronną nieprzyjaciela 


na zachodnim brzegu Odry i posunęły się o 30 km naprzód. W toku walk - 
' adobyto stolicę Pomorza, ważny port nad Bałtykiem miasto SZCZECIN. 


Naczelny Wódz Armii Czerwonej, Marszałek Związku Radzieckiego 
Józef Stalin ogłosił dziś rozkaz specjalny skierowany do dowódcy II-go 


Malinowskiego i szefa sztabu gen.-płk. 


Wyróżnione w tym zockasio wojska T-go Frontu Ukraińskiego, kon- 
Padwa poło, zajęły dziś manewrem okrążającym i atakiem fron- 
talnym cen przemysłowe Czechosłowacji miasto Brno, potężny punkt 
ony: za 5A s. | ważny węzeł kolejowy. 

„Zwycięstwa te zostały uczczone w Moskwie salutem armatnim. 


* + 


szło 2.000 oficerów i tołalerzy oięniezkich,| 


oraz bogatą zdobycz wojenną:.70-samolo- | 


tów, jo czołgów, '248 armat, 1.467 samo, 
chodów, 8 parowozów,: 3.404 wagonów. 
Wojska 1 Prontu Ukraińskiego toczą w 
Berlinie zacięte walki. Wojska te zajęły 
w pid.-zachodnio części dzielnicę Dahlem. 


Jednoczelnie wojska tego frontu zdobyły. 


na zachodnim brzegu Łaby m. "Torgau, 
Strehla, 


W rejonie GE Paa „zacięte 


(Końtrataki piechoty i czołgów nieprzyja- 


ciela. Wzięto do niewoli przeszło 1. fos 
jeńców oraz zdobyto 13% GA: oraz 
236 armat. 

We Wrocławiu trwały walki w za bód. 
niej części miasta; zdobyto 26 bloków mie- 
szkalnych, kilka dzielnie fabrycznych” 
większą część ję i w którymi” zs 
rro armat. 

Wojska HH Frontu Ukraińskiego konty- 
nuując natarcie zajęły dzięki umiejętnym 


«manewrom okrążającym i atakiem frontal- 


nym ważne ćentrum przemysłowe Czecho- 


słowacji m. 'BRNO, potężny punkt obrony |- 
nieprzyjaciela i ważny węzeł komunika- |. 


cyjny. Na tym odcinku wzięto pona; tym 
przeszło 30 aóezwakl 


W ciągu 24 bm. zniszczono 12% Czol- 
gów oraz zestrzelono 82 samoloty nieprzy- 


W 
Ta 


| jisz polsko-radz: ecki da 


Ale są jeszcze i inne motywy, wska- 
zujące na realny podkład sojuszu 
polsko-radzieckiego. Rzeczą niereal. 
ną jest prowadzenie polityki państwa 
w oparciu o jakieś dalekie siły, bez 
ułożenia stosunków z bezpośrednimi 
sąsiadami, Taką politykę może pro- 
wadzić nie państwo, 
państwie, nie licząca się z. interesami 
całości, a ze swoimi egoistycznymi 
potrzebami. W tym wypadku sojusz 
masz ze Związkiem Radzieckim, któ- 
ry wyraźnie stwierdza swe stanowis- 
ko wobec niepodległości Polski i swą 
daleko idącą przyjaźń dła Polski oraz 
sojusz z Czechosłowacją i Jugosła- 
wią ureguluje stosunki z bratnimi 


nam i bliskimi sąsiadami. Tym sa- ' 


mym daje możność spokojnego zśje- 
cia się budową i odbudową zniszczo- 
nego kraju. 

Każdy też niewątpliwie rozumie, 
że daje on gwarancję ochrony przed 
odwetowymi tendencjami Niemiec, 
które będą istniały, i możność twór- 
czej i spokojnej naszej pracy na tè- 


Nie można też zapominać, że nasze 
zbliżenie ze Związkiem i z innymi 


państwami słowiańskimi będzie miało 


pozytywne znaczenie. W Polsce przed 
wrześniowej wpływ t. zw. „kultury 
niemieckiej", publicystyki, sztuki był 
bardzo duży t wszelkimi drogami lata 
się gangrena zdemoralizowanej duszy 
niemieckiej. Zbliżenia się do kultury 
krajów słowiańskich nawiąże nić z 
kulturą znacznie bliższą i przerwie 
sączenie się jadu od najbliższego ną- 
szego sąsiada z zachodu. W tym 
współżyciu Polska będzie miała býr- 
dzo dużo do zyskania, ale też i dużo 
będzie mogła dać od siebie. 
Ostateczne ułożenie naszych sto- 
sunków ze Związkiem Radzieck'in dą 
nam też możność zawarcia pózytyw 
nych porozumień z wielkimi mocar- 
stwami zachodu i Ameryki. Oprą się 
one wyłącznie © wzajemne interesy 


turalne. 


Pod każdym więc wzglę: 


realnego i pomyślnego utrwalenia 


| bytu demokratycznego państwa Pol- 


WASZYNGTON. — Min: spr ! zagr. 
Wielkiej Brytanii, Ametyki, Z ZSRR | 
Chin odbyli wstępną Konferencję 
ie i rozpoczęciem AA o 


WASZYNGTON, 26. IV. — Wstęp- 
ne „prace w związky 2 rw 


ta zostanie konferencja w San Fran. 
cisco.” 


z trontu KAWA 


Pierwsza armia kanadyjska oczy- 
ściła wybrzeże Morża Północnego na 
zachód od rzeki Ems. Trzecia i siód- 
ma armie amerykańskie i pierwsze 
gens francuska posuwają s:.ę w kie- 

Szwajcarii, Pierwsza armia 


francuska doszła już w kilku miej- 


scach do granicy szwajcarskiej. 
|działy generała Patcha znajdu, się 
w odległość 16 km od A 
Oddziały generała Pattona posuwają 
i naprzód na terenie Carinina: 
c]! 
Z kwatery generała Bisinbówere' 
donoszą, że w ciągu 23 dni kwiętnia 
sojusznicy wzięli do niewoli pi 


|szło milion żołnierzy i oficerów nie- 


+ aa chwil wylądowania w 
ormandii wzięto przeszło 2 many 
jeńców. kad 


> a 


a jakaś grupa w 


oraz zainteresowania 


Wy do” 


skiego. 
(Polpresy) 
Rozpoczęcie konferencji 
w San-Francisco © 
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GAZETA LUBELSKA 
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'Twórzmy nową inteligencję 


Wesyecy mamy w pamięci jaką rolę ode- 
grały name uniwersytety w kształtowaniu się 
fdeologii młodrieży skadamickiej. Wszak ona 
gtanowiła kadry faszystowskiego sktywu w 
Sssrym społeczeństwie. Z tej młodzieży two- 
guyły się zastępy przedstawicieli „wolnych“ 
Gawodów, usrwające sobie z drogi konkuren- 
wę kastetem i żyletką. Działo się to pod ha- 


` ulem obrony polskiego stanu. posiadania i tę- 


pienie barbarzyńkstwa wschodniego. Władze 
uniwersyteckie były bezradne. Żyły w stra- 
ghs przed naciskiem reskcyjnym opinii publi- 
wznej, tolerowanej à często popieranej przez 
grzedwawicieli rządu, bały się rerroru endec- 
bw-osnacyjnego i nie iererweniowały ami w 
obronie prawa sni w obronie szykanowanych. 
profamorów nie poddających się terrowi, ani 
w obronie maltretowanych studentów, 

Odares z Obsłonek ideologicznych, cała te 
orgie gwahów, często krwawych, miałs na 
sobie wyrażne piętno klsowe. Dzieci naszej 
burżuszi rządziły się tymi samymi zasadami, 
ttóre keirowały życiem ojców. Głód docho- 
dów, majątków i władzy: zapewniającej pre- 
rogatrywy głuszył wszdlkie vkrupuły natury 
mocalnej i etycznej. Szalejący jednocześnie 
kryzys ekonomiczny podnosił temporamurę. 
Ktokolwiek grał na drodze do kariery, był 
ażeprzy jacielem. 

Chytrzy bonzowie partyjni, przewidujący, 
śe gniew dręczonego 4 wyzysk. wanego ludu 
ewie wreszcie wybuchnąć i wyrwać władzę 
g£ rąk bęrżuszji, dbali 6 to, żeby walka kon- 
$urencyjna miała osłonę ideową.  Podsycali 
drremiące w czasach spokojnych instynkty 
wienswiści rasowej, narodowej czy partyjnej, 
corterząli je do bałości 4 rzucali je w tłum, | 
aszukująć go systematycznie, ukrywając przed 
wmi isotnych winowajeów katastrofy, jakimi 
łwty klasy posiadająca 

Tak było, czy tak ma być i cerar- 

Mnożą się znaki na nicbie | na ziemi Że 
władze skademickie w organizujących się na 
nowo worelnisch nie wsiędzie zdają sobie 
prewe z wiszącego ae mimi niebezpieczeń- 


Wwe: A chodzi tn o coś więce,, miż © kaste- 


tp, ghetto ławkowe i formalny spokój. Cho- 
dzi o ustowuńkowanie się młodzieży i wolnych 
zewodów „wogóle do cych olbrzymich prze- 
eien, które zaczynają się realizować w Pol- 
e. Kto ich nie rozumie, kto ich nie poprze 
całą siłą młodego ramienia, ten będzie wrogiem 
ieh, ten znajdzie się w obozie reskeji ">. 
nej. yo tego nie dopościtwy! = 
» "m m za . 
7 forà mutantur | 
P „Na godach weselnych, urządzanych 
w Łańcucie z okazji zaślubin Felicjana Por 
tockiego z Konstaneja Lubomirska sbożyto: 
| | 60 wołów, 
1-+399 cieląt,. 
Joo baranów, à 
tygo wieprzów i prosiąt. 5. 
21.000 sztuk drobiu, | 
rago ryb,  . 
70. korcy raków, 


4 kamienie pieprza 
kamienie i 


J 
s funtów szafr ira, tte. 
| ypita A y Meda 
tys beczek węgrzyna, 
sy ae winien wina, itd, śtd." ` 

E (J. Straszewski) 

y m bà temu mieszkal tu Goring (P (w 
pałacu lańcuckim), jeszcze 4 miesiące temu 
mieszkał tu generał miemiecki, któremu Ja- 
Imie Pani Hrabina Potocka co rano włas- 
moręcznie wkładała wiązanki ze twieżych 
kwiatów..." 


(Mir. Konopka sa święcie ludowym 

zę w Łańcucie dn. 3, XL. 1044) 

3. „Hrabia Potocki uciekł przed Armią 
o „do Wiednia, TĘ M jąc ze sobą rr 
przeć ze skarbami ! dziełami sztuki". 

i (Biuletyn Reformy Rolnej 
034,3 Io oj. szeszotakkiego) 
dg „Powiat fańcncki: 
Ogółem rr majątków o obszarze 2:438 


- ba Z tego wyłączono 23! ba (stadnina ko» 
he Albigowa). Z reszty otrzymało 2.207 ba: 
"erze rodzin bezrolnycb, 


jegat: rodzin. zeta ka: ych. 
314 rodzin ych, 

re rodzin 
"na 18.X11.1944) 
r W Łańencie w dawnym pałacu Po- 


SZ zockich wroczy!cie otwarto Muzeum Naro- 


poen 14.IV 1945 1.) 
Ys 


E n r 


edb : postępu prac | gdy 
— pareelacyjnych 


Stanowiska klasowego nie można zwalczyć 
perswazją, ani nabardziej złotoustę propa 
ganda. Trzeba zmienić oblicze klasowe mło- 
dzieży akademickiej. Dość już długo trwał mo- 
nopol intelektualny burżuazji, inteleknualny 
często tylko co do formy, a bynajmniej nie za 
wsze co do treści, ale zato stale związany 


z pogardą dla pracy fizycznej. Dotychczaso-- 


wa organizacja szkolnictwa, pomimo formal- 


nych pozorów, równouprawnienia wszystkich į. 


co do startu życiowego, w rzeczywistości stwa- 
rzała dla dziec: proletariatu miejskiego í rol- 
mego mieprzeparte zapory i dlatego udział 
dzieci ware pracujących w smudisch uka- 
demickich, a nasępnie : w zawodach wolnych 
był znikomy. Dziecko robotnicze miało 
przynajmniej jako tako zorganizowaną azko- 
łę powszechną. Szkoły wiejskie pod wzglę 
dem organizacji wołały o pomstę do nieba. 
Przechodzenie z tak skarykaturowanej szkoły 
'do szkoły średniej było isnym przejściem 
wielbłąda przez ucho igielne. 

Szkoła, w, której przeciętnie dziecko nabie- 
rało tych formalnych znajomości pisma i ra- 
chunku, nie dawała nawet ochrony przed po- 
weotną falą analfabetyzmu, często spotykaną u 
rekrutów. Nowe ustawy kładą temu kres. Na- 
leży więc rozwinąć energiczną propagandę 
wśród młodzieży robotniczej i wiejskięj, za- 
chęcić ją do pięcia się w górę, unaocznić w 
cyfrach jak wyglądają niedobory . inteligencji, 
wytłumaczyć jej, że mamy w Polsce nadzwy- 
czajną koniunkturę dla młodych lekarzy, in- 
żynierów ftd. Wszak sam zawód lekarski po- 
niósł stracę 40o swego stanu wskutek stra- 


niiwego terroru hitlerowskięgo, Nie . sepiej |- 
etoi sprawa w innych zawodach. Niech te 
taki zepełni młodzież robotn'cza i- chłopska. 
Wychowankowie organizacji młodzieżowych, 
TUR-a, Wici i Walki Młodych będą mieli 
inne podejście klasowe do polskiej ‘rzeczy: 
wistości Czerpmy więc pełnę dłonią ze skarb: 
<a nieprzebranych i miewyzyskanych dotąd 
zasobów prawdziwej inteligencji lud. 

A władze skademickie? 

I patenty nop aoaie zę wiarę, 

że zaczęła się Polska Jutra, Że zapadła się w 
micość Polska dnia wczorąwzego, zaniechać 
kruczków i sztuczek utrudniających wstępo- 
wanie do uczelni, ndobywanie stopni nesko» 
wych tym, którym kłamliwe demagogia en- 
decko-sanacyjna uważa za nie Polaków. 

Kto w Polsce pracu, kto po polke uczy 
i po polsku pisze, kto owoce swego wysiłku 
twórczego wkłada do skarbca kultury pob 
skiej, tem jest prawdziwym Polakiem. To 
nakazuje qprawiedliwość, tego żądają dzisiej- 
sze ustawy. Obchodzenie zasady równego star- 
tu życiowego jem w chwili obecnej, w okre- 
sie największych strat kulturalnych przestę 
pstwem wołsjącym o karę i to nie w odłegłej 
przeszłości lecz własnie dziś. Poco komu wia- 
domość, czy matka imawykułowanego studen- 
ta była Żydówką, -czy nię albo czy nmazwi- 
sko, pod którym przetrwał okupację, « mo- 
że niersz 4 wałczył, przysługiwało mu przed 
rokiem 1539. Z tym trzeba skończyć. A kim 
rządzi strach, niech się boi Polski dz.sicjezej 
a nie powrotu wczorajszej, 

_ prol. dr Z. SZYMANOWSKI 


mr. 3 


A mpg w święta f-sze I 3-cio 
Malowe 


„W związku ze zbliżającymi się świętami 
I-go i 3-go maja, całe miasto gorączkowo 
szykuje się do uczczenia tych nirrapom- 
nianych dni. Młodzież szkolna równi 
będzie brała żywy udział w ogólnym pro 
gramie uroczystości. Przeszło ŝovo ucz- 
niów i uczenie, s mianowicie V, VI i VM 
klase: szkół powszechnych, oraz cała mło 
dzież szkół średnich będzie uczestniczyła 
w wielkich, ogólnych pochodach oraz w 
wiecu, msjący się odbyć 'w dniu świętź 
pracy, t.j. w dn. igo Maja na PI. Uni 
Lubelskiej. ' 

Uroczyste skademie, które organirowa- 
ne sę po południu w Teatrze Miejskim, 
oraz w kinach „Apolło”, „Bałtyk” t „Rial 
to" odbędą się również z udziałem szkół, 
na każdej bowiem z nich występować bę: 
dzie chór szkolny. Chóry te powołano 2 
następujących szkół: z Gimnazjum Vet- 
terów — chór mieszany, z Gimnazjum So. 


bolewskiej — chór żeński, y'Gimnazjom | | 


Zamojskiego — męski, oraz z Gimn. Sta- 
szica i Unii Lubelskiej — mieszany. 
Jeżeli chodzi o dzień 3-ci Maja, to mio- 
dzież będzie obecna nie tyłko na nabożeń- 
stwach w kościołach lubelskich ; na de- 
filadzie, ale również będzie brała udział w 


ne rozgrywki sportowe w sia 
boisku Gimn. Staszica. 


Gdynia symbol i ud polskiej woli 


; Obecme nadeszły już dokładne sprawoz- 
dania z ogromu zniszczeń dokonanych w 
porcie gdyńskim. przez uciekającego wro- 
ga. Niemcy częściowo zniszczyli baseny, 
mola i falochrony, dźwigi į krany wywie- 
źli, a pozostawili tylko te, które były czę- 


ściowo uszkodzone. Taki sam los spotkał. 


urządzenia i światła molowe i sygnaliza- 
cję nawigacyjną. Z Instytutu Meteorolo- 
gicznego pozostał jedynie budynek. Stocz- 
nie są również częściowo zniszczone. Ocz” 
lały olejarnia, łuszczarnia ryżu, elewator 
zbożowy, chłodnia główna i chłodnia ryb- 
ma oraz „większość magazynów. Obecnie 
gop się nad usunięciem trupów z tere- 

nu portu, jak również nad oczyszczaniem 
jezdni w mieście od gruzów. 

„Wszystkie ze sprawozdania, przedsta- 
wiające zniszczenia w. porcie gdyńskim 
wskazują, iż Niemcy w bezsiłnej wściek- 
łości starali się uczynić ten port na czas 


dłuższy dla nas bezużytecznym. Ale przeli- | polskiej. 


czyń się z tradycją Gdyni, najmłodszego 
miasta polskiego, noszącego dumną nazwę 
miasta „niezłomnego”. I teraz, pomimo bo- 
lemych ran, zadanych jej przez Niemców, 
Gdynia dźwignie się z upadku. 
. W pamiętnym wyżeśniu 1939 'r., gdy 
padi już kraj cały, do ostatka broniła się 
przed przytłaczającą przewagą wroga pol- 
ska reduta wokół morza. Dopiero 2-g0 
października, już po kapitulacji Warsza- 
wy i Modlina, poddała się załoga Helu. 
Ostatni zginął żołnierz Westerplatte. I do- 
piero wtedy, gdy padli ostatni obrońcy 
polskich morskich brzegów, generalny 
sprawozdawca prasy hitlerowskiej, dr H. 
Steen mógł oświadczyć: „Ostatnia twier- 
dza Polski, zajęta jest przez wojska nie 
mieckie. Nie ma już ani piędzi DAŁ ai na 
której toczylaby się wałka". To, że naj- 
dłużej bronił się żołnierz polski nad brze- 
giem morza, to nie przypadek — to sym” 
bol. 

Dziś; gdy bohaterskie zapasy obrońców 


morza należą już do historii i Gdynia jest 


wyzwolona, z wyjątkową siłą narzuca się 
stwierdzenie faktu specjalnej roli, jaką ode- 
grało w życiu naszego kraju to miasto por- 
towe. Najmłodszy wspaniały, nowoczesny 
pòrt nad morzem Bałtyckim, chluba. i du- 
ma Polski, dzięki swym licznym i dogod- 


nym urządzeniom przeładunkowym odgry* 


wał niezmiernie ważną rolę w naszym eks- 
porcie i imporcie. Trzy czwarte naszego 
rw towarowego przechodziło przez port 
i. 
W. budowie Gdyni brali udział przed- | 
stawiciele wszystkich dzielnie kraju t 
warstw społecznych. 
Napływ ludności do Gdyni odbywał się 
w bezprzykładnie szybkim tempie. O ilet 


pierwszy powszechny spis 30-go września 
1921 r. określa | ludnóśi Gdyni na 1.300 
mieszkańców, to tuż przed wybuchem woj- 
ny liczba mieszkańców dosięgła cyfry 


130.000. Ten żywiołowy napływ ludności |. 


idzię w parze, a nawet wyprzedza rozwój 
miasta i portu oraz komórek gospodar- || 
czych, związanych z życiem miasta ; por- 
tu. ap” ludności świadczy o sile Ary 
cyjne Gdynia wywierała na inne 
ośrodki Ki. i ie, wo» 
kół powstającego portu. Gdynia w pojęciu 
nowych przybyszów była oazą pracy i do» 
brobytu, polskim „oknem na świat” i 
symbolem rozwoju gospodarczego. R 

Gdynia powstała w chwili, gdy polski 
handel na morzu Bałtyckim był uzałeż- 


niony ód niemieckich intryg w innych por |} 


tach bałtyckich i obcej polityki gospodar» 
czej. Gdynia budowana była gorączkowo 
jako narzędzie gospodarcz ji 


i płacenia stałego „ror 


gatkowego" w obcych portach. Misł zado- |- 


kumentować, iż Polska jesc rdolaa stwo” 


świat wytworów rodzimej produkcje. 
pompy ssącej dla zagranicznego eksportu. 
Dlstego Gdynia jest symbolem żywych 
dążeń Polski, która nie chciała dać się od- 
sunąć od morza. mimo, iż Gdańsk, pozo- 
stający podówczas pod  przemożnymi 
wpływami Niemiec, z wybitną szkodą dla 
wlasnych interesów, starał się Polsce Wwy 


korzystanie Polsce jej morskich granic: 


to choćby przypomnieć, iż koszt prze. |! 


wozu jednej tony morzem stanowi prze” 


ciętnie jedną dwudziestą kosztów przewo. 


zu kolejami, przyczem w handiki aces" 
nicznym w miarę zwiększania się òd- 


ległości zmniejsza się do minimum. = Zwiazku, tak w czasie podróży, jaki "po 


„„|przybyciu na miejsce przeznaczenia, 


nia reprezentowała zawsze polski upór, 
miłość do morza i gotowość do 
najistotniejszych potrzeb gospodarczych 
państwa. 

Najtragiczniejszy okres przeżywała Gdy- 
nia ge wrześniu 1939 r., gdy wraz z teiztą 


polskich Ziem Zachodnich włączyli oik h 


Niemcy do „wschodnich prowincji Rze- 


szy”, jako Gottenhafen. Drakońskie usta- 
wy specjalna, zastosowane do Ziem Za- | 


botników -i inteligencję bezlitołnie wytrze” 
biono tub — w najlepszym wypadku — 
wysiedlono. Wszystkie te nabardr:j okrw. 


eanan hitlerowskich, ski grozę roze 
walone od pocisków | bylo ky MRP 


olbrzymie leje, sle już wróci miasto 
do życia i swego promennen I tak, jsk 
odrodziła się Polska, tak zbudziłe się da 
twórczej pracy polskie miasto | port 
Gdynia. 

'.Po wrzelniu 1939 r. okwiadczy: Mam 
lini; „Le Polonia -é fiquidatś". a: 


licy, fisreyoa + palawoj: opla 


otrzymują karty aprowizacyjne, 
E Ta W a a a aa ma C- 
a o ban nna 


. 


chodnich nie moszczędziły | i tego rdze: | gzą 


nie polskiego missta, Zamiarem Niemców 


go przez germańs 


istapi 
kolonistę. Jedynie trudności wojeńrie spo- |. je 


wodowały, $e na terenie Gdyni czasow 
pease 8 


„nosy SĄ bycie: 


4 


ników portowych. Uiwiadomionych to tm - 


kżaó 


mow se A gt 


> 
Ai 
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Acdsee pierwszego w 7. Wolnej Polsce se 
branie Stowarzyszenia, Architektów Pol- 
skich SARP'u kierownik BOS' i i wicepte- 
zydłęnt: miasta Warszawy inż. Roman Pio? 
trowski wygłosił referat na*temat odbudo- 

wy Wafsżawy. Z Teferitu tego z 
naivita ustępy, ilustrujące z` jedej 
stróny* wielkość zadania, ptżed jakim „sta- 
neli architekći polscy 1 cały, naród, z dru- 
giej zaś. WART „psiągnięcia w 

dziele odbudo 
uł jakie dotych” 


imy, wobec, możliwości, j 
„AE naszym zawódem fie otwierały 
się higdy — mie tylko w sensie" "wielkości 
prać, akie nas czekają, ale’ także w. sensie 
specjalnych tej pracy warunków. .' 
wSytóAcja Watszawy "nie "ma w; histori 
precedensu. Zarówno barbarzyńskie, znisz- 
czenić miasta, jaki to, ;00 ma po, tyn) na- 
stąpić + j: odrodzenię, p hai, War- 
op „będzie, faktem, o znaczeniu hi 
ym... Nadaje . to poz pracy m 
zioh ki patos, jakie chczas pra 
sza nie miała. Ni m. myślał dotąd, że nie 
pr Padkowó, ale czytnie, świadomie twó- 
zĘ Ride kultury. Stajemy przed zagad- 
nidie które czas nie miało wiary. 
p zym "rhożem$ mierzyć zagadnienie òd- 
A y Warszawy. Może fozpatrzymy ten 
ku „jako problem rózżłożony na pew- 
ne në czyni 04" więć niże neligin 
y niki. 
"A więc czynnik day. Jak sok 
z konkretnych obliczeń, jeśli chodzi 


nę budowlaną 0/ą kubatuzy bu ielką robotę z trzeba | w "sprzęt, materiały itd. Organizacja innych | cza, iż "podejmuje się wybudować szklany= 
HE AOE, Aa NOE z z nii 
zi nie, ak i już postawione broniłby'u. J 
nie wymagającym tylko lekkich napraw. | ponawczy. Nie wolno nam jednak zamyka KE cie. Choć nione są pewne | rowy cdkiedaającyziegkky dor wc tsę j 
Re eśzta, ymagi kapitalnego remontu, | èy a te czynniki, którć zmuszają do te- | zmiany, jednak. ramy „ogólne zostały już | glądać się „nadczłowiekowi”+. w tið A 
go „jeszcze nie daje miary problemu | eg, by Warszawa już-żaczęła żyć. Stolica | wytyczone i robota zaqzyna coraz lepiej Bombonierkę" tę R ik j 4 
Warszawy” Wielkość zamierzeń: | została przeniesiońa:do Warszawy. Wszy- | funkcjonować. . Jeżeli chodzi o realizacje koma Brane aa pig io 8 p Specię l ! i 
by aby _odpowiędnikień wielkości zniszcze* | sękie' urzędy”musza 'ru znaleść miejsce, a. | — jesteśmy w trakcie uruchamiania tej ny aparat a aoa a- każdy Node 
nia, Łdjbylity” yk odbudować Warsza: | jydzie mieszkanie. W konsekwencji „należy wielkiej maszyny. Prawdziwa praca zacz- mi. życzy jewel as PAY ETE me- 4 
wę taką, „jęka była. Musimy podejść od in- | uruchomić pewne części: miasta i ni- nie się dopiero w parę miesięcy pó zakoń“ gajony wierze one wewnątrz. domku, ryż E 
sb > woj ręke wę nowo ma zować w mich życie? Idą obok, siebie dwie | czeniu wojny, po ciężkim okresie demobi- czałyby, bez przerwy.. w; A b 


b gt 


b iedzieli sobie, że mamy 
RC. eair tef y 


rowadzić do stanu 7o00 tys: 


mieszkańców tą tym, że takie miasto będzie 


nE żyć pełaym normalnyin: życiem ALI: Polpress). Zarząd Wojewódz- adresy sekretariatów powiatowych. 
„Ró prowadzić ai deiei odbudowy, ki LUBLIN, api w Lublinie, zwo- | . Listy członkó m owych 
y OKON, ZATEN powiatowy klatki, wspinanie sie, na 
eaa ay po zyj Ma kie jęz h du sb 4 mu r. b. pm a dokładnym; podaniem adresów i wykaż | wog le, zm c AA AATE i doki 
jaz Wojew 1 nnictwa: udowego 

ary rs i o doszlibyśmy roi s w Lublinie, ul. Pierackiego 7. i Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Ludo- fikia paaie ager niony: wa mę ti 
be gg tr. sześc. rócznie co tiae Da- Na walny zjazd wojewódzki „Stronni- wego przystąpił do ufundowania woj. Bey "ię arie YB "TST 

*Do "tego dojdą ine urządzenia: |. | stwa "Ludowego wo povjaaj sztandaru Str. Ludow., który zostanie wrę- y 4 
16 w'częściowo AO aas w„póole | przybyćcy ja czony w pierwszy dzień Zielonych Świątek, | 7% Piso ti pom ym.pisąć DE będzie- 
kości problemu. +00 233: A ar- ydia powiatowych radek ną uroczystości święta ludowego w Lubli= J'ko miszę 6 ottatnim 


"AR apaan iani Pozostaje 
"gospodarcza, polityczna i sprawa 
'ialnośći:<przed -historią Boe „sę 
"Ro" $tańówi dto miasta? Jest =to nie 
normalne skupienie ludzi na  stosunkówo 
szczupłym terenie niy skutekopewhych pro- 
ców gospodarczych, politycznych i i histo- 
rycznych i w A papka eh geogra- 


sło | czefnych Sti Eud. > 
„| Zarządy "powiatowe Str. Ludowego aj 


wł w al 


Warszawa — mias 


: | czone „miejsce, 


mi oderwania się od frzytódy zostały zwa* 
lone. Także więź między ludźmi była z ca- 
łą premedytacją zrywana. Nićnicy wie 


dzieli, że gdy spotka się- kilkudziesięciu 


warszawiaków już stworzy się. opór. Mi- 
mo wszystko tej więzi nie. zniszczyli, I tak 
„długo jak *ona istnieje, Warszawa nie bę- 
dzie starta z powierzchni ziemi. i będzie nier 
yże” jest odai ika miejscem geo- 
graficznym >" 

Gdyśmy zdali ia sprawe z wielkości 
stratyi=skali. stojącego przed nami: zadania, 
musimy powiedzieć, jak. ma nowa Warsza- 

wa wyglądać.„Warszawa ma być miastem, 

w którym znajdzie. RYC wyraz fuñkċjoñā- 

liam sKałdascznnoć będzie miała. wyzna- 
onądt 


0 Warszawa , z mia- 


ogródów. 


stę kamienie, „ma. się stać miastem 


to kamienic - ma się stać 


miastem ogrodów 


ga dorywcza, doraźna. Trzeba się starać 
skoordynować tę dwie fale. Nie zawsze to 
się uda. Czasami te dwie fale przecinają 
się. nawzajem i zdajemy sobie sprawę, że 
popełniamy pewne błędy techniczne, lecz 
nie polityczne i społeczne. 

„Sąsiednie republiki radzieckie wyrażają 
gotowość pokrycia 50%/ kosztów odbudo= 
wy — my musimy a do odbudowy 
cały kraj. Dlatego zostałą utworzona pew- 
na instytucja, dająca wyfdż temu, że Wir- 
szawę odbuduje nie grupa ludzi, lecz cała 
Polska. Tą instytucją jest Naczelna Rada 
Odbudowy Warszawy, na czele której stoi 
Preżydent Krajowej Rady Narodowej, za< 
stępcą jego jest Premier, a w skład Rady 
wchódźa wszyscy ministrowie, przedstawi- 
ciele KRN, przedstawiciele wojskowości 


Wprowadzimy pasy zieleni z zewnątrz až |R. P., wybitni przedstawiciele nauki, sztu- 


do; środka miasta. Ułatwimy dostęp dó Wi- 
sły i pokażemy jej piękny. lewy Brzeg. Po~ 
2a tym ` Warszawa nie będzie się kończyła 
bę, anicach miasta — będzie to ;,zespół 


ki, kultury. Poza tym stworzono Komitet 
Odbudowy Stolicy, organ koordynujący i 
zatwierdzający. Trzecim otganem jest Biu- 
to Odbudówy Stolicy, kuźnia, w której 


| Warszawv”, ciągnący się od pasie wykuwa się przyszłość miasta. Ma ono-już 


Kalwaś; po Modlin. 


wf 400: członków, Wchłania wszystkie agendy 


Mając ręće tozwiązane jak nigdy rzad | mi iejskie, których czynnością są zadania in- 


tym skorzystamy” ż tego | postaramy się dać 
Warszawie szatę, która” ' byłaby > wyrdzem 
poziomu naszej kultury, wyrazem naszych 
możliwości i pamiątką: pó nas: w następ- 
nym pokoleniu. ~” 

Co dotychczas ztobiorio” Do odbudo- 
wie Warszawy? Trzeba sobie. powiedzieć, 
że bieżący” Pk "musi być rokiem przygoto- 
„sobie spraw. to, aby 


akcje: wow pasiek mat Plepoka, dru- 


| westycyjne. Zostaje jęszcze jeden organ 
wykonawczy. Ostatnio zapadła decyzja 
utworzenia. trustu, obejmującego wszystkie 
zadania budowlane i prowadzącego wszyst- 
kie roboty przy odbudowie stolicy. Rocz- 
nie trzeba, będzie ód! na 1/3 do 
1/2 miliarda złotych. Trust będzie prówa- 
dził politykę ogólną utrzymywania rzesz 
pracowniczych w Warszawie, zaopatrzenia 


(BOŚ) 


Jizacji”. 


< Wojewódzki Ziezd Stronnictwa Ludowego 


wię Zarządu, Wojewódzkiego. 
13, Członkowie Woj. Komisji Rewizyjnej. 
+4. Członkowie. Woj. Sądu Partyjnego. 

Sa Panpa powiatów po I od każdych 


ey 


a obrad zjazdu: * 
ie i pow. SC zjazdy. 
r przewo: niez jizda. ; 
+. = otw z „działą tości Zacządki 


Lidowegó 
r breg aSK y aye bizi 
PRZM c Zarządu Str. Ludowego.» 
é wić Komisfi Rewizyjnej. ` 
he Wybór Woj. Sądu” Partyjnego. 
8. Dyskuśje't wólrte wnioski, wie - 
(DN 3tu7d wrribędą delegaci” Winds Na- 


sud ver 


rwa- Aima w Sekretariacie "Wojewódzkim le- 


tócz | gitymacie Erłankowskie i 'rozdadżą: €złon- 
1> |kom w*Kołach Ser. Ludowegó: 


nie. Poleca się zarządóm powiatowym zes 
brać składkę na ufundowanie sztandaru tak, 
ażeby z każdego powiatu nie uchylono się 
od obowiązku wzięcia udziału w fundacji 
ga o Str. Ludowego, który jest sym- 


chłopa. 

Należy wziąć udział w otohopikówi 
świąt r i 3 maja w każdym powiecie. Des 
legacje powiatowe na zjazd powinny zgło- 
sié się+w miarę możności ze: sztandarami 
ladowymi w. sekretariacie, po czym pocho- 
dem udadzą się do Katedry Lubelskiej na 
nabożeństwo na . 10 rano. 

Należy wyszukać w terenie instruktorów 
polityczno” społecznych do organizowania i 
Kół Str. Ludowego, Zarząd Woj. Str. Lu- 
dowego przystąpił do wydawania czasopie- 
ma p. t „Chłopski Zew”. Prosimy nadsy* 
taé do nas artykuły z życia Z RI 


nią partyzantów B. Ch. itp 


|. Wszelką koresnondencię hę Bile kierować | 


do Stronnictwa lub też dô czasopisma pód | 


Do redakcji przynosi poczta najrozma« 
itsze listy. 

Codziennie leżą na biurku.. przed, zekrę 
tarką całe ga stosy, Z prowincji iz Lu 
ña, Poçi się biędna, a może i po cichu, kinie 
ale tego napewno nie wiem. 7 

Część tych listów wędruje do redaktora 
naczelnego, który z kolei większą ich część w 
wrzuca do kosza. Dziwny czowiek. Co wS 
za.przyjemsość. Jabym te listy zebrał, "uło- 
żył, posegregował w zalężnoici od tematu 
i schował do-szajy. —. , ` 

Miałbym napisać felieton, zajrząlbym da, 
nich .i odrazu bym wiedział, GROHE) intesa 
resuje i o czym mam pisó, . 

Na-przykład różni ludzie pelii A sa 
zrobić a. Hitlerem, T oijest bardzo poważna. 
sprawa, - Niektórym spędza wprost ser ze 
powiek. Biedni ludzie. : 

„Jeden z. czytelników zapytuje w iście, 
do jakiego urzędu, ma się zwrócić, by z, 
"trzymać licencję na przedsiębiorstwo ob" 
jazdowe, które by pokazywało Hitlera W? 
klatce, Do listu załączony jest „obszerny ” 
memoriał, kilkanaście stron. *maszynofisk, 
Awtor gwarantuje długie życie i zdrowie” 
okazu. Będzie go żywił codziennie żupką Ż' 
brukwi, pokrzywą, a na deser dębówymi” 
ciaszkami ‘weding menu zebrańego ż wzrcw 
wych obozów bitlerówskich. Ańtor jest pe- 
wien, że władze przycbylą “się do jego 
prośby, ponieważ” przesiedział cztery lata 
w różnych obozach'i wie.co robić, by czio=- 
wiek żył, póki ńie umrze.  Przystąpi! juża 
nawet de montowania klatki, i . 

Ale cóż z tego, jesli odrazw znalazł się: 
konk::sent, który winnym mieście oświad=* 


Ciekawe, co będzie sądził lak o „zmia 
nie swoich: niędaw::ych $. An $5 3 


„| gwardii przybocznej, , b 


O odżywianiu także, „nie zapomiita: ae 


e dziennie przysiady, biegi dookoła 


liście, który nadszedł w związku ze zdoby* 
ciem Berlina, w którym jakaś czytelniczka 
zapytuje, czy to prawda, że Hitler poddał 
się wiadomej operacji i wraz z b. muftim 
Jerozolimy stanął na czele ruchu faszy= 
stowskiego Arabów. rieni bardzo zmar- 


twiony, że nie mam, żab. bliższych 
wiadomości w tej sprawie, ale 462 robić, 
prasa zawsze jest najgorzej Nokia, 
Wydobył z kosza kan 
M. 


Przełożone zebrania ` 
W związku z przygotowaniami do obchoda 
uroczystóści r-szo $" zs6i6 Msjowych zostaje 
przełożony Zjazd  Starostów i Referentów 
Przemysłowych Starostw "Powlitowych i 
Grodzki Woiewództwa Lubelskiego z dale 
Ra kwietnia na 8 maja*b.. r. Początek. Zjązdw 


" =i Teèdwie póręgi | | Tedno cześnie wzywa się Zarządy Powia-. [0 godz. 9-6j rano. Obecność ob. ob. Starostów 

zon się w swoisty ek owe, w ma wy aT dokladne | adresem: Lublin, Ryśka „eg zee NE 48. i Referentów Przemysłowych bezwzględnie ¿t 
ży wotnych-czło wyc zkowa. 

wyraża się w rozwoju przemysłu i urządzeń | 27 san sati koncertowe! a 

<kuituralnych, które M „jeg —— o wów - | oka 


| Recital spiewaczy Z. Massalskiej 


Dnia 22 kwietnia odbył się w Lublinie w 
| sli Państwowego: instytutu Muz. recital 
fpiewaczy p. Zofii Massalskiej, znanej pol- 


mas ápiewazka da Bizeta, nastepnie cała 


' | część poświęcona była ieśni polskiej ostat». 


niego isi, i na zakonczenie. usłyszeliś- 


my ada. Powie E ostatnich 
: | lat k , skiby, „że. Bi- 


zet z pierwszej części tu właśnie raczej po” 
winien się znaleźć. Ta różnorodność a 
lów, nastrojów, ukazała nam głęboką kul- 


poparcia publiczności, tymczasem na «ali 
było zbyt dużo miejsc wolnych. Bardzo tad- 
nie brzmiała partia fortipes oa w wyko- 
Ja p. Bay. +5 We. 


Teatr Papi 

Dak i i dni następnych 0 godzinie 17-ej twiet- 
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